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ueao fojfi5yśeŁ£go9N > t i* groszy. H tót.ija^ &ą&Óistf«l6j3 Ad. BNiK-BŴ ZS 4L Tal. 228, otwarta ad 8 da 3. Tal. drukarni SU. * * " ' ■  f'*’ 1" *  •

Ostatni akt.
Z doniesień telegraficznych, k tó ­

rymi mieliśmy możność pierwsi po ­
dzielić się s  czytelnikami „Słowa", 
poŁ rno wynikającej z natury  rze­
czy ich zwięzłości, łatwo było wy­
czuć konsternację kół politycznych 
Kowna, wywołaną prsez odpowiedź 
udzieloną rządowi litewskiemu przez 
Radę Ambasadorów.

F ak t istotnie je s t doniosły. Mo­
carstwa, reprezentujące dziś całą 
polityczną potęgę Europy, orzekły w 
oLojnlnem piśmie wystoeow&nem do 
rządu litewskiego, Ż6 uw tźają  spra­
wę przynależności Wilna do Polski 
za ostatecznie rozstrzygniętą.

Enuncjacja ta  prawie, że nie 
wymaga komentarzy. Jes t zby t ja ­
sną i kładzie r^z przecie kres aż nad­
to dobrze nam wszystkim znanym 
wichrzeniem i intrygom  Litwy.

Pozostaje nam tylko zreasumo­
wać przebieg tego ostatniego aktu 
walki o Wilno, zakończonej trium ­
fom Sprawiedliwości-

Oto ów przebieg:
Liga Narodów wezwała — jak  

wiadomo—Litwę, aby weszła z Pol­
ską w normalne stosunki dyploma­
tyczne, konsularne, ekonomiczne i 
handlowe, Rząd litewski odpowie­
dział, że nie może uczynić zadość 
te j propozycji dopóki „sprawa Wil- 
u a r nie je s t załatwiona, czy też je s t 
.o tw arta* . Ze swej natom iast ctro- 
ny w yetą j/ł rząd jićtw ski z propo- 
*ycją zw otfka prziiz Ligę Narodów 
specjalnej konferencji pełnomocni­
ków najbliżej w „uprawie Wilna" 
zainteresowanych państw, tj. wiel­
kich mocarstw koalicyjnych, Li­
tw y, Polski etc Konferencja miała­
by za zadanie „rozpatrzyć wszech­
stronnie kw estję wileńską".

Właśnie v  tych dniach rząd ko­
wieński otrzym ał od Rady A m ba­
sadorów odpowiedź na powyższą 
swoją propozycję. Odpowiedź pod­
pisał: prezes francuskiej rady mi­
nistrów  p. H erriot w charakterze 
przewodniczącego Rany Ambasado­
rów Wysłano ją  pod adresem li­
tewskiego m inistra spraw  zagra­
nicznych p. Czarneckiego.

W odpowiedzi swej Rade Am­
basadorów wyraża ubolewanie, że 
Litwa oarzeoiła dobre rady pańbtw 
zjednoczonych, mające na oclu u- 
gTuntowauie pokoju na V  chodzie 
Europy. Polska z całą lojalnością 
stosowała się do rad udzielany eh 
Jej w tym  duchu.

Dalej podkreśla odpowiedź nie­
p rz e je d n a n e  co do W ilna stanowi­
s k o  Litwy i hamowanie przez to 
/  paoytikacj: Europy na Wschodzie.

Zjednoczone państwa nie m ają 
najmniejszego zam iaru wznawiać 
polemiki z rządem litewskim  co do 
kw estyj i okoliczności, o Któiyoh 
tfząd hteweki mówi w swoim me- 
no rja le  i w swojej Docie. Nie mn to 
jednak oznaczać, że Rada Ambasa­
dorów podziela punkt widzenia rzą­
du litewskiego. Rada Ambasadorów 
odczuwa przeciwnie z całą sUno- 
wczcśo.ą błędne interpretowanie 
przez rząd litew sai niektórych a r­
tykułów Traktatu Worsalsniego.

Rada Amoasaderów nie podzie- 
ia też bynajmniej poglądu rządu 
litewskiego jakoby granice Polski 
ul# były w sposób definitywny i 
lieodwołalny zatwierdzone. Odpo­

wiedź przytacza protokół posiedze­
nia Rady Ligi Narodów z dnia Bi 
kwietnia 192o. Je s t w mm  Lajwy­
ra źn ei zaregestrowaze, że i teestjg 
Wilnu należy u*otuać *c- wyestrpanę 
v seletteiong.

Zważywszy na to wszystko, mo­

carstw a reprazentowane w Radzie 
Ambasadorów oświadczają, że nie 
widzą racji i potrzeby poruszać 
konferencyjnie sprawy ostatecznie 
już załatwionej. Dlatego na propo­
zycję rządu litewskiego zwołania 
konferencji, ktćraby rozważyła raz 
jeszcze „kwestję Wilna" dają od­
powiedź — odmowną.

Jak  notują gazety ryskie, odpo­
wiedź Rady Ambasad, wywarła w 
politycznych sferach Kowna wraże­
nie przygnębiające. Rzeczą już jest 
teraz aż nadto jasną  — piszą pół- 
oflojaine „Rigasche N achiichtea — 
że o rewizji kwestji wileńskiej mo­
wy już być rie  może.

Tymczasem w sprrw ie owej 
konferem ji odrzuconej przez Radę 
Ambasadorów silnie zaangażowało 
etę litewskie ministerstwo spraw 
zagranicznych. Fiasko, Które je  
spotkało będzie niewątpliwie żywo 
w sejmie kowieńskim komentowa* 
ne — zwłaszcza przez opozycję.

Jednocześnie spotkała rząd litew­
ski niemiła niespodzianka ze stro ­
ny rządu niemieckiego. W Kłajpe­
dzie — jak wiadomo — władze li­
tewskie sabotują eałatem brutalnie 
s ta tu t fcłajpedzfci a rząd litewski 
przewleka rozmyślnie sprawę kła,- 
pednkiej autoEomji. Dlatego aby 
mieć choć cień pozoru usprawiedli­
wiającego t3n brak poohopności co 
a o zapewniania Klajpodzl* norm al­
nych rządów — wiadiue litewskie 
prowMUją „bunty" i „wrzonia* lu­
dności kłajpedzkiej.

Niedawno sądz no 17-tu takich 
rzekomych „buntowników". Znala­
zło się wśród nich paru obywateli 
Niemiec. Władze l.tew skie terory- 
zujące Kłajpedę nie pozwoliły sta­
wać w obronie tych obywateli Nie­
miec edwouatom, z Niemiec przy­
byłym.

Tego już prasie niemieckiej by ­
ło za wiele. Pisze się tam  obecnie, 
że jeden z kłajpedzkioh „buntowni­
ków", któremu udało się umknąć 
do Berlina, przywiózł najau ten ty ­
czniejsze dowody prowokatorskiej 
działalności załogi litewskiej w Kłaj­
pedzie. Zresztą — pisze prasa nie­
miecka — krzyczeć że 17-tu nie«- 
sbrojonyeh młodych lud?i mogło wy­
gnać z Kłajpedy silną załogę woj­
skową litew ską — jest to okrywa- 
nie się śmiesznością.

Okazuje się teraz, że ostatniem i 
czasy rząa berliński wysyłał do Ko­
wna przeciętnie po 3 nety  tygo­
dniowo, co nie przyczyniło się by­
najmniej do zacieśnienia przyja­
znych a tem bardziej sojuszniczych 
stosunków między Niemcami a 
Litwą.

W Kownie zdają sobie dokładnie 
ź tego sprawę.

Jata.

art. 1, 2, 8 rozporządzenia Prezy­
denta Rzeczypospolitej o przera- 
ohowaniu zobowiązań Skarbu Pań­
stw a z tytułu pożyczek państwo­
wych oraz konwersji rzeezonyen 
pożyczek dla osób, mieszkających 
zagranicą przedłużony zostanie do 
dnia 8i-go stycznia IS25 r.

Pożyczka skarbu państwa.

Rada ministrów uchwaliła pro- 
jsk t rozporządzenia Prezydenta 
Rzpłitej Polskie i w sprawie zacią­
gnięcia przez S -arb  Państwa w Ban­
ku Gospodarstwa Krajowego pużytiz- 
ki w kwocie 25 miljonów złotych 
w 8-proo. ebligeojath komunaiaycb. 
\ ł  myśl tego projektu na podstawie 
art. ł dział VI p. 8 oraz art. * u- 
stawy z 81 iipoa 1924 r. o napra- 
wie skarbu państw a i poprawie 
gospodarstwa społecznego ®rrz zgo­
dnie z uchwałą Rady Ministrów z 
grudnia 1924 v., upoważn ony zosta­
nie minister skarbu do zaciągnię­
cia pożyczki w kw< eie 25 miljonów 
złotych w 8-proo. obligacjach ko 
munalnych Banku Gosp. K rsjow t- 
go z celem podwyższenia kapitału 
zakładowego tego bsaku.

Jam burga w celu przekroczenia 
granicy estońskiej. Leminga prze­
prowadzili przez graEJcą praowod- 
picy—agenci miejscowego G P. U.

Terrorystyczne piany hoDzc wlków 
na Łotwie i w Estsnli.

Dziennik łotewski „Brive Z'®me" 
donosi, że sekcja  bałrycka przy III 
Międzynarodówce postanowiła wo­
bec liepowodzenia zamachu rewel- 
okiego wzmosnić akcję terrorysty- 
ozną na Łotwie i w Estoaji. W 
tyra celu z Rosji Sowieckiej m ają 
być wysłani wyszkoleni terrorzyśoi. 
Działalność ich ma być zupełnie 
samodzielna i nie będzie zależała 
od miejscowych organizaoyj komu­
nistycznych.

O tem, że wiadomość powyższa 
nie jea: bezpodstawną pogłoską
mówi lakt, k tóry raiał miejsce 
przed kilku dniami w R ssrzycy, 
gdzie jacyś nieznani osobnicy usi­
łowali w targnąć do składów woj­
skowych. W związku z wznowioną 
akcją komunistów po Łotwie, jak  
donosi dalej wspomniany dziennik, 
władze zarządziły wzmocnić ochro­
nę granicy łotewKe-rosyjskiej.

SE JM  i RZĄD,
LxpesB premjera Grabskiego.

yy piątek w komisji budżetowej, 
która obraduji naa budżetem na 
rok 1985 prem ier Grabski wygłosi 
espose o polityce gospodarczej 
Rządu.

Konwersja pożyczek państwowych.

Rada Ministrów uchwaliła pro­
jekt rozporządzenia Prezydenta Rze­
czypospolitej o przedłużeniu zagra­
nicy terminu konwersji pożyczę* 
państwowych z r. 1918 do i&2Q na 
5 pioo. obligacje pożyczki konwer- 
eyjnej. W myśl projektu term in  
konwersji obligacji pożyczek p&ń- 
stwowyoh, wyszezogóiniopych w

I n s p e k c j a  l( .  $1. P .

„Gazeta Policji i A dm inistracji 
Pańfiswowej" donosi;

Dnia 5 b. na. pov*róoił z inspek­
cji granicy gen. Miak ewicz, do­
wódca K. O. P. W ciągu 17 dni 
zwiedził gen. M nKlewicz odcinek:. 
1-ej Brygady O P. i zapoznał się 
dokładnie ze stauecn f.łużby i wy­
mogom oddziałów. Przedew śzyst 
kiem skone*.atował genertł nadnwy- 
ozaj ciężki# walonki sfuźjjfy, pmy 
nie dość w ystarcaająsem  wyekwi­
powaniu, kióre pizeważ ie nie je s t 
dostosowana do speojainych wymo­
gów służby granicznej.

Zły stan zakwaterowania sie 
może być prędze) usunięty, aż atu- 
ną nr odpowiedniej ilości strażnice, 
do których budowy m a. robót jiub- 
licznych już przystąpiło.

Dowódca K. O P. stw ierdził 
wszędzie u żołuieiiy nastrój dobry 
mimo yrzeciątenia służbą. Kontrolę 
służby na samej grauicy przepro­
wadzał gen. M nkiew cz konno, w 
towarzystw ie mir. s u . gen. Czar­
neckiego i innych otloe-ów sztabu. 
S tsa dróg w^zędz e fatalny i koń 
może być uważanym, za jedyny śro­
dek lokomocji*.

Nad Bałtykiem.
Nowy rz d mi Łotwie.

W skład noweg# gabinetu łoUw- 
skie;'0 wchodzą; premier Hugo Col- 
nin, sprawy zlgranogcce—Sigfried 
MeieTowic, ośw iata-prof, Feisberg, 
finan-e —B om. erg.

Nowy gabinet złożył rsiezwlooz- 
nie deKlaracię w parls,mensie, kióry 
ją  przyjął 46 idgfi& i przeciwko *7 
głotom socjaiistó-A.

Vot'.ra zaufania dla Jakgcna.

P arh m ea t estoński po w ysłu­
chaniu deklaracji nowego prem jera 
uchwalił jednogłośnie TOtuin zaufa­
nia rządowi. W skład nowego rządn 
wefcodai ć ministrów z poprzednie­
go gabinetu, ńl ędźy ianemi pozo­
stał na tem samem stanow isku 
m inister spraw  zagr aiozn. P uszta .

Wyznanie zamachowca.

Vśród aresztowanych komunis- 
tót? uczęstniirów „puteh‘u" w dniu 
1 p u d  n u  znajduje się niejaki Le­
ming. Przybył ou de Estonji z S. 
S. S. R. w wigllję wybuchu po­
wstania. N. Śledztwie Leming ze­
znał, że je s t czerwonym komendan­
tem 167 pułku piechoty stacjono­
wanego w Pskowie V  początkach 
listopada przydzielono go do estoń­
skiej sekc i przy III Międzynaro­
dówce. Kierownik tej sekcji Waffu 
man oświadczył nau, że zgodnio z 
rozporządzaniem sekcji musi się oo 
udać do Entonjl aby wziąć tam 
udział w zamachu projektowanym 
na dłdeń l  grudnia Leming zoatał 
obficie zaopatrzooy yr pieniądze i 
w połowie listopad* w yruszył z

TELEG RAM Y.
Przed ukonstytuowaniem się nowego 

rządu w H emoz. oh.

BERLIN. 18. XI. (PAT). P rezy­
dent Rzeszy E b rrt przyjął dziś 
rano przywódcę partji Jndowej ka­
nonika Lelohta i kanclerza dr. Mar­
sa, z którym i przez dłuższy czu.s 
ouirwiul położenie, wytworzone na 
sku tes uehwał poszczególnych ii&- 
kcyj. Następnie kanclerz udał się 
do parlamentu, gdrle rozpoczął ro 
kowania z przywódcami stronnictw,
Niemcy zaproszone na krnfereneję 

rozbrojeniową.

BERLIN. lfJ. XI (PAT). Rząd 
niemiecki otrzym ał zaproszenie 
sekretarjatu  Ligi Nf-rodów, wzywa­
jące go do wzięcia udziału w mię­
dzynarodowej konferencji rozbro­
jeniowej.

0 Marroco.

PARYŻ. 17. XII. (PAT.) Jak do- 
donosi „Petit Parisien" Briaud po 
powroole do Paryża z Rzymu za­
przeczył wiadomości, jakoby miiił 
on rzekomo zapowiedzieć zwołanie 
w n rj bliższym czasie konferencji 
francusko - angielsko - włoskiej w 
sprawie Marocca.

Rozruchy w Albmji.

B-AŁOGROD. 17X 'I (Pat) Po­
twierdza się wiadomość, że kiorow- 
rictw o ruchu powstańczego w A l-  
banji objął Achmet Zogu, który 
wydał prokh\m aoi| do ludności. 
Ostatnie wiadomoBei donośżą o 
walkach w ciągu dnia wazom;~aego 
w okelieach Galiony. Wojska rzą­
dowe cofają się w kierunku Tyrany.

Zamach na prokuratora Btiłg rji.
SOFJA 17.X1). (Pat.). Wesoraj 

wieczorem nieznani osebniey doko­
nali zaHBPOhu na p rihu rato ra  T ry­
bunału w Sofji strzelając d o i kilka­
krotnie z reweiweru. Prahurafcor 
zc.stał ciężko rauny. Sprawcami 
zamachu są prawdopodobnie koms- 
niśoi, przeciwko którym  prokurator 
podjął surowe zarządzenia i od 
który eh otrzym ał listy z pogróż­
kami.

Obrady Sejmu

Posiedzenie Izby Poselskiej.
Na posiedzeniu Sejmu przystą­

piono do prowizorjum budżetowego 
na pierw ssy kw srtał 1923 r  Jako 
syrawozdawen przemawiał po a.
Zdzieohow3ki zaznaczają*,że de prze­
dłożonego prowizorjum komisja 
wprowadziła zm iany/polegające na 
rozszerzeniu praw?- yirem ent. Cho­
dzi o swobodę przesunięć kredyto­
wych w  obrębie pewnego dziełu 
budżetowego. Sprawozdawca prosi 
o przyjęcie prowizorjum.

V  głosowaniu wniosek o pro­
wizorjum budżetowym na d mie­
siące upadł 179 głosami przeeiw- 
ko i2P.

Następnie es wniosek pos, Ry- 
mara (Z. L. N.) uehwaiono prowi- 
zorjum ne 2 miesiące.

W dalszym ciągu przystąpiono 
do sprawozdania komisji regałami” 
Eowfcj i nietykeJncści poselskiej 
oraz do sprawy wydania szeregi? 
posłów sądom,

Sejm przyjął wnioski komisji e  
odmówianie wydania posłów Grae- 
bego (Zjed. nlem.), oraz Regera 
Utiemliły 1 Piawsklego (P. P. S ).

Co do poz. Łańcuckiego oskar­
żonego O zbrodnię zdrady głównej, 
aibowitm na tamom zebraniu w 
Przem yślu wzywał do buniu i oba-, 
lenia rządu, drogą gwałtu 1 wojny, 
kcmi*ja ze wzglęau na zarzut zdra­
dy głównej wynosi oda&nie posła 
Łańcuckiego.

Sejm większością głosów uchwa­
lił wydan o pos. Łańcuckiego. Po 
cgłoszemu wyników głosowania posc 
frakcji kom unistycznej ze śmie­
chem wyszli z aa ii. Na ławach 
Stmn.aiotw prawicowych pow stała 
wielka wrzawa i bicie w pulpity.

Po przerwie pos. M.irweg uzasa­
dniał wniosek komisji regulamino­
wej o wydanie pos. W asynczuka, 
Kozickiego i Czuczmaja (Klub U- 
kraińskl) albowiem na wiecu u fy - 
wull oni takich okr eśleń ja k : „wszel­
kie kompromisy zawiodły, nie po­
zostaje więc nic innego, tylko wal­
ka „..."m y Ukraińcy b*?dz smy mu­
sieli stąd  wygnać Polaków, władze 
polskie i osadników" „musimy 
przystąpić do rzezi i palenia Pola­
ków"... „urzędnicy polscy, to zło­
dzieje"... „wszystkie m ajątki pod­
palimy"...

Wniosek pos. Uziembły o powtór­
ne odesłanie spraw y do kom isji 
upadł IV3 głosami przeciw 148, po- 
czoui uchwalono wniosek iromi-ji o 
wydanie tych pos. 176 przeciwko 
147

Po ogłoszeniu wyc ku głosowa­
nia poełowie białoruscy i ukraiń­
scy rozpoczęli ziewać. Na ławach 
stronnictw centrum  i prawicy roz­
poczęto bicie w pulpity. Pow suła 
wielka wrzawa, tak że m arszałek 
zmuszony był przerwać posiedza- 
m». Po wznowieniu posiedzenia 
poa. Barlioki wato?! o r<-ai3ump&Ję 
uchwały co do w ?dania eoalów 
WciSjńciuka Koaioktego i Caucz- 
maja, i że wnioseis teu w a ;« ie  na 
porządek dzienny najbliższego po­
siedzenia. Przystąpiono do spraw y 
wydania pos. Pankratza. Wuiosek 
komisji o niewydanie posłs, Pan- 
fer&tza załatwi- ao przychyiaie.

Następne posiedzenie dziś o g. 
l i t e j  rano. Na porządku dziennym 
sprawa reasumpcji uchwały sejm o­
wej o wydanie trz?cn posłów u k ra­
ińskich.

Nabożeństwo żałobne za duszę

Kazimierza Hoppena
zmarłego dnia 1-go grudnia r. b. w Oniksstack w Xowieft- 
szezyŹBie odbędzie się w kościele Serca Jezusowego dnia 20 
b. ra. o godzinie 9 tej rano.

O ezem zawiadamiają
Górka, braterstwo, zięć i wnakawia.

li
i



2 S L 9  V  0 Nr slfiS (T«S)

Mowa min. Thugutta.

O pślltyoe rządu w stosunku do wo­
jewództw wschoduich.

Sójmowa komisja adm inistra­
cyjna na wczorajszem posiedzeniu 
p rzystąp iła do dalszej dyskusji nad 
wnioskami dotyozącemi stosunków 
w województwach wschodnich.

Pierwszy zabrał głos minister 
Thugutt. Minister na wstępie aa- 
znocsa, ź» je st przeciwny stancw i 
wyjątkowemu w taj chwili, przede- 
W3z y s tk ie a  ze względu na wraże­
nie, iakieby to wywarło za granicą. 
D raęim  argum ent je s t zły stan 
naszej adm inistrtoji. Stan w yjątko­
wy wymaga instrum entu  bardzo 
wyrobionego i pewnego. Spokojnej 
ludności kilkami!jenowej niewolno 
oskarżać o to, źe jest wrogą P o l­
sce. Nie znaczy to woale aby mini­
ste r uważał, źe stan wyjątkowy 
nigdy i nigdzie wprowadzony być 
ni* m ałe Rząd w ramach ebecuych 
nstaw  podjął 9Z9reg zarządzeń, 
k tóre przywrócą bezpieczeństwo 
na Kresach. Wzmocniono straż gr&- 
czną bardzo znacznie ilcśoiowo i 
jakościowo,

Co do działalności policji w e­
wnątrz kraju  to istntaje pogląd 
rządu, że należy nie tyle dążyć do 
jej pomnożenia, ile do lepszego w y­
szkolenia i zaopatrzenia i f  broń, 
ja k  również do postawienia jej pod 
względem materialnym tak, aby 
policjant nie potrzebował unikać 
zarobku pobocznego i niepra­
wnego.

Sadów jest sbyŁ mało na tym 
teranie, oo szkodzi zarówno ludno­
ści jak  i samemu wymiarowi spra­
wiedliwości. Pogarsza st*n bezpie­
czeństwa pewna agitacja, trak tu ­
jąca państwo, tylko jako sb jek t do 
zwalczania, do kfrrego chuć należy 
tylko nienawiść.

Dalej rzeczą ważną byłoby upo­
rządkowanie tam tejszych finansów 
komunalnych. Ponieważ Sejm zwle­
ka z uchwaleniem ustaw y samorsią' 
dowej, zdaje się, że trzeba będzio 
zarządzić Dowe wybory samorzą­
dowe na podstawie starych ordy­
nacji N taste ty rzad  nie ma prawa, 
któreny pozwoliło polepszyć na­
tychm iast stan rządów komunal­
nych. Rząd może wywrzeć tylko 
moralny nacisk na samorządy, aże­
by podatki samorządowe nie prze­
kraczały pewnej norm y i były ścią­
gane tylko parę razy do Tc ku. Pod­
sumowanie* tych drobnych kroków 
na drodze ^o polepszania po upły­
wie tygodni a Kwłanzeza miesięcy 
dowiodłoby już prawdopodobnie lud­
ności, że także i państwo spełnia 
swoje zadanie wobsc obywateli.

Co de sprawy władania ziemia 
na Kresasłi >>ząd w najbliissyr. 
wniesie do ustawy o reformie rol­
nej nowele, które będą poprawkami 
n i ta w sejmowych. Idzie o to, ażeby 
reforma ta stawała się wykonalną w 
terminie nió powyżej ( kresu jedne­
go ludzkiego życia. Na kresach 
istnieje z jednej strony zapotrzebo­
wanie ziemi, a z  drugiej strony 
w ielki jej podaż. W ?irstwy ziemiań­
skie same zwracają &ię do i^ądu o 
to, ie  chsiałyby aprzedawr.3 kawał­
ki fl orni.

Rząd uszanuje wolność slow?, 
awi-włosa zagwarantowaną posłem, 
wolność jednak przestaje tam być 
wolnością gdzie zaczyna się zbrodnia 
zdrady głównej. Jeżeli rząd przed­
stawi Sejmowi powoty, to nie ule­

ga wątpliwości, że Sejm stanie na 
wysokości zadania. To są środki 
prew&ncyjre i represyjne. Gdzie 
zaczyn* się strzbianie, rzucanie 
bomb, rozkręcanie podkładów ko1©- 
jowych, albo palenie—tam  oczywi­
ście i m inister 'e r t  za szybką re­
presja, ale ani na jeden krfck da­
lej. Żadne zastrzeżenia na przy­
szłość, żaden te ro r nie j*>si rzeczą 
odpowiednią, gdyż rncSe tylko do­
prowadzić dc tego, że ludność znie­
nawidzi wszelkiego ozłowieka, k tó ­
ry  tam  zaprezentuje państw o pol­
skie.

Go do akcji san?cyjnej to idzie 
tu  o trzy  sprawy, o sanację sto­
sunków adm inistracji, reformę romą 
i o stosunki narodowościowe. G ów ­
nie idzie g to, by nie pogardzać 
matemi pozornie rzeczami. Trseba 
ujednostajnić władzę na terenach 
wschodnich. Trzeba dać starostom  
i wo-ewodcm prawo veta w pe­
wnych wypadkacu przeciw «£- 
rzą-izeniom władz lokalnych,

Oprócz tego mnżnaby pewne
sprawy ostatecznie rozstrzygać na 
saiajsou.w województwie w grani­
cach jego aomyetenoji. Zebrała się 
już kom isja dla ujednostajnienia 
prawodawstwa na ziemiach wscho­
dnich, je s t to kom isja z trzech pod 
przewodnictwem byłego delegata 
ziemi Wileńskiej Romana;

Wobec ogromnych rozmiarów
powiatów kresowych m inister po­
wziął myśl, która ni* je st jeszoze 
w rządzie uzgodniona, wprowadze­
nia czegoS w rodzaju wyroków ad­
m inistracyjnych, t. zn, wybiera się 
z każdego starostw a odpowiedniego 
urzędnika, któryby jeździł przez
cały rok po powiatach, któryby od­
wiedzał każdą gminę coriajinidej 
cztery r^zy do roku i miał delego­
waną przez starostę  władzę roz­
strzygania spraw miejscowy eh*. Do­
tyczyłoby to przedowssystkiem 
spraw  dyscyplinarnych.

Drugą ulgą byłoby to, żeby u- 
tartym  przed wojną zwyczajem n a ­
kazywać sołtysom zbierać podatki 
na miejscu.

Z drugiej z?ś strony rząd sądzi, 
że gdyby udało się poza reformą 
rem ą w najbliższej przyszłości 
przekazać nieco ziem f ludnośsi 
miejscowsj byłoby to dowodem, s« 
a iz t aa tych ziemiach wscaodnJch 
nie je-śt traktow any jako pasjerb. 
N ikt jednak nie żądt, aby ziemiań- 
slwo popełniało jakieś harakiry  na 
K tesath . M inister je s t oddawaa 
ludowcem i byłoby śmiasznom aby 
przypuszczał, że przyszłeSć Polok® 
opiera się wyłączni* na w arstw ie 
ziemiański*}. Ale m inister bynaj­
mniej r-te ma zam iaru propagować 
*welu*jl rolnej drogą gwałtu, wy­
rzucenia kogoś za kark , lub skazy­
wania go a a  śmierć głodową. Wbici 
jednak, że jeżeli istnieje chęć na­
dania ziemi, a po drogiej t  trenie 
chęć kupna, to rolą państwa je s t 
być pośrednikiem. Chodzi nara2l* 
o to, aby państwo dało ludności 
znak dobrej woli.

Przedowszyotkiem należy ogra­
niczyć się do parcelacji. Oczywiści* 
niema mowy o sprowadzeniu kogoś 
z daleka. Chodzi o ludzi miejsoo- 
wyoh bez ^ zg lą iu  na to do jakiej 
należą narodowości. Obecula włazi 
się no K re^ch tragiczno -nieporo­
zumienia. Prncłeż ustawa n a nie 
mówi o tern, aby ludność ihiejscoY/a 
była odpychana od slcmi. T»kie po­
st ęr cwanie musiałoby doprowadzić 
do katastrofalnych wyników. N it

ehoiałby minister także przeoiwne- 
go nieporozumienia. Nigdy nie stał 
on na stanowisku, żo chłop polski 
m a wzbroniony wstęp na ziemie 
Wschodnie.

Pozostaje sprawi, narodowościo­
wa. Jedni twierdzą, że je st to punkt 
najdrażliwszy, inni znowu mówią, 
że ludność miejscowa nią ma wcale 
pragnienia rozwoju narodowego. 
Zdaj* mi się, że oba poglądy są 
niesłuszne. Z pewnością można 
twierdzić, że cała ludność tam tejsza 
posiada głębokie uświadomienie n a ­
rodowe czy to  białoruskie ozy ukra­
ińskie Część ludności kresowej 
może nigdy nie dojdzie do uśw ia­
domienia, może nabierze uświado­
mienia polskiego, irfna pozostaje 
białoruska czy ukraińską. Niema 
w tep> żadasgo niebezpieczeństwa 
dla Państw a, ale pod jednym  w a­
runkiem , ażeby skrystalizowanie 
się narodowo nie odbywało się 
przeciw nam.

Dwa niebezpieczeństwa, rosyjskie 
i niemieckie "stuną się, istotnemu 
dopiero w ted j, kiedy na Kresach 
cała energia życiowa miejscowej 
ludności wrazie wojny zwróciłaby 
się przeciwko aam, a nie z nami. 
Klika lat terno widzieliśmy gorący 
w yraz ludności po M śzej stronie 
przeciw Rcajanona czy bolszewikom- 
Minister obawia, źe od tej pory s o- 
sunki pogorszyły się nieco i rądzi, 
że należy czynić wszystko, aby 
przywrócić tam ten nastrój i pójść 
dal$j. Ustawy języteowr nie­
dawno ushwalone są zdaniem nie­
których zrobione wywóz. Jeżeli 
jeunak  to, co zastało już uchwalo­
ne ni* będzie wykonane, to szkoda 
dla mniejszości będsle mniejsza, niż 
dla nas. Uchwalenie tych ustaw  
wyw&rło w Genewie wielkie wra 
żeaie.

nić potęgę poństwowośei polskiej 
i stworzyć fakty, któreby przechy­
liły iuduość boz różnicy narodowoś­
ci 1 wyznań do państwowości pol­
skiej. Dla osiągnięcia tego celu ko- 
Bf*cznem je s t uchwalenie całego 
szeregu ustaw , które znajdują się 
Już bądź w przygotowaniu, bądź 
pod obradami w Sejmie, a w szcze­
gólności ustaw samorządowych

W dalszej dyskusji zabierali 
głos p. pa®. Żółtowski, Kozłowski
i Kiernik, którym  odpowiadał mini­
ste r Thugutt. Nad zgłoszoDem i re ­
zolucjami głesowanie odbędzie się 
po przemówIaBlaoh referentów  e© 
nastąpi w p iątek  dnia 19 b. m.

(PAT.).

Sprostowania Xtsj Chorych.
Otrzymaliśmy następujące pis­

mo:

M inister nie uważa tego eo 
powiedział za jak iś program , są to 
tylko fragmenty program u. W szyst­
ko to rasem  nie wystarcza jeszege 
do sanacji stosunków. Końcfąd tan? 
nister powiedział: „Bez Kresów nie­
ma Polski. Granica musi iS5 tak  
jak  idsie, gdyby s tła  ncd Bugiem, 
poszłaby bardzo prędko nad Prosną, 
niema ani możności ani powodów 
do ustąpienia żywiołu polsfaitgo z 
ziemi, na Której trw a tyle lat T ua 
której ma coś do powiedzenia. Nla 
jjaet jł. tam  żywiołem najlicznisj- 
szyrn, musi uwzględniać ince, na­
wet w niektórych uprawach dawać 
im pierwszeństwo z% względu aa 
leh liczebność, ale musi tam po­
zostać, Igrać z temi sprawami nie 
wolno w :mię Interesu osobistego, 
Sdyby kto żądał zbyt wielkich upra­
wnień lob korzyści party jnych

Cacdai tn zresztą o różne środ­
ki bardzo proste o których się mó­
wi od trzeeh lat, ale nikt nio nie 
robi. Mów! się, że rząd w tej spra­
wie jest niezgodny i trzeba na to 
czekać. Minister oświadcza, że 
wekodstc do gabinetu, był i  pa­
nem G abikim i Ratajskim zgodny 
eo do sprawy stanu wyjątkowego. 
Nie v* tem jest raeea asy w tej 
chwili pewne wniosła otrzymały 
wlękezGsd, ozy nie, leoa te  lepiej 
jest pomyśleć o tom, aby dokonać 
tflgo zagadnienia nierłyclinnie pil­
nego i delikatnego i nio rozpętać 
walki, do której niema dostatecz­
nych powodów.

Następni? ' rótkie eświadczenle 
ułożył p. .  i i  spraw wewuętra- 
nyoh Ratajski, saznaozająo, że Hsąd 
musi dokładać etarei, aby wumos-

„Na zasadzie art. 22 D ^krstu  w 
przedmiocie tymczasowych przepi- 
sów uranowych fDz, Praw . Nr. 1 ^ 
r. 1919, poz. 1S6) Zarząd Kasy 
Chorych m. W ilna przesyła nastę­
puj ąee sprostowanie w celu umiesz­
czenia w numerze najbiilszyuic

„W związku ze wzmianką, umie­
szczoną v/ kronice Nr. 28S (800) 
gazety „Słowo" pod tytułem  „Kasa 
O horjcn plombuje" Zarząd Kasy 
Chorych m. Wilna wyjaśnia, Se 
służąca, e ktćrei, według udzielo­
nych p?zez Redakcję informacji, 
movr? w pomtanionej wzmiance, 
zgłosiła się do Oddziału DentysUoz- 
n*go K Ch. 30 J*rpnia b. r. i 1®- 
ozyła się do 13 września b, r.; w 
ciągu tych dwu tygodni była przy­
ję ta  3 razy, poezem kuraeję samo­
wolnie przerw ała do dnia 14 paź­
dziernika (t. j. na miesiąc), v  k tó ­
rym  to dniu zgłosiła się ponownie 
do K. Ch. o pomoc dentystyczną i 
otrzymała takową 4 razy do i  g ru d ­
nia h. r., kio3y kuracja została 
ukończona. Nie je 3t  więc prawdą, 
te  kuracja trw&ia pół roku; jeśli 
zaś przeciągnęła się do dwuch 
miesięcy, to nie z  w iay Kasy Cho­
rych, a z racji samowolnej przerwy, 
uczynionej przez pacjentkę, oraz 
w skutek usuaięeia przez nią plom ­
by, co zmusiło lekarza do ponow­
nego rozpoczęcia kuracji.

Nie jest również praw dą, źe Ka­
sa Chorych pobtara od jakiejś innej 
służącej hotelu 20 zł. mieaięczcta, 
gdyż j) całko w fa 4--ro tygodniowa 
składka za taką  służąeą nie moż; 
przekraczać 8 zł. 08 gr., i 2) p ra ­
codawca ma praw© na rachunek 
te} s iru y  potrącić od służącej ni* 
więuej jak  s zł. 23 gr,, resztę zaó 
winien wpłacać do Kasy Chorych 
na swój raokunek.

Przewodniczący Zarządu Kasy 
Chorych tn. Wilna {podpisano) Mie­
czysław Euglel*

Otrzymaliśmy więcej sprostowań 
Kasy Cherych.

W dniu wczorajszym  otrzym a­
liśmy 5 sprostowań, * a poprzednio 
jeszcze więcej. N iestety je st to je ­
dyne sprostowania, które możemy 
umieścić na podstawie zacytowane­
go przez Kfesę Chorych 22 art. de­
kretu  tymoz, przepisów prasowych.

Sprostowania inne pisane są s ty ­
lem zupełnie nieprzewidziany m w 
przepisach tymczasowych. Kosa 
Chorych absolutnie ni© zna różnicy 
jaka zachodzi pomiędzy stylem  
urzędowego sprostowania, a stylem  
kronikarskim  Robotnika, czy Gaeety 
Porannej. Pan Mieczysław Eugiel 
nad&yla nam p^sma pełne cudzy­
słowów, sarkazmów, górnclotny«h 
frazesów nie mających nio wspól­
nego z omawianą sprawą, wresz*ie 
innych psoudopolemiczayoh zwro­
tów, tak  niefortunnie wystylizowa­
nych, że źadre pismo nie mogłoby 
Ich pomieścić w najbardziej pry­
watnej polemice.

Raz jeszcze powtarzamy: poda­
ne przez nas powyżej sprostowania, 
było jedynsm  sprostowaniem uada- 
słunem nam przes Kasę Chorych, 
które było możliwe do umieszcze­
nia.

Nie mówi osy już  o tem, źe spro­
stowania Kasy Chorych są prze­
pełnione daneml zupełnie fałszywe- 
mi. Aby się zbyt długo nie rozwo­
dzić wskażemy tylko na jaden 
przykład. Ot? po Nr. wychodzą­
cym 6635)24 (niezły numer, n!e próż­
nuje kr.noalarja Kasy Chorych) o- 
trzym iijemy sprostowanie, iż w pie- 

arni na ui 8 Maja nie było żad­
nego ssjścia 1 „oparte na niam uogól­
nienia co do zbyt impulsywnego 
postępowania funkcjonariuszy Kasy 
Chorych", są pozbawione wszelkich 
podstaw. Otóż notatkę naszą p isa­
liśmy na podstawie listu podpisa­
nego pr/ez  właściciela piekarni, w 
sposób o wiele drastyczniejszy opi­
sującego zajśeis w piekarni, aniże­
li to mięło mieisae w naszej kro­
mce.

W dniu 17 srodnta r. b., opśtfzoay SS gakratuar.tsm i, po 
długich i eiężkieh ©mrpieniach zmarł w wieku lat M

!.1>. Władysław Horowicz
publieygta, b. ?*dakt#r ^Gamty Wileńskiej", „Echa Wileńskiego" 
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8oit<nff wyytępy D Smlrnowi.
Dwukrotne występy na naszej 

scenie znakomitego tenorzysty  D. 
Srairnow , w operze „Yloletta", w 
któr*j part je Alfreda wykonywał 
już tu ta j tenże artysta  przed dwo­
ma laty i dobrze był swym wielbi- 
tieiom pam iętny, zgromadziły dużo 
pnblicznośoi.

Do tego, cośmy już nieraz pisali 
o p. Smirnowie, nic się nie da no- 
wsg? dołączyć. A rtyzm  jego potaga 
p?zed»w»<tystkiemt na niepospolitem 
©władnięciu w szelkith środków wy 
kenawczych i na olbrzym itm oby- 
oiu f ię ze sceną, dającem asa udu- 
m lew ająoą swobodą i pewność 
siebi*. Ni* da *ię uapizeczyć, źe 
gm  nasz—tym  raze ' —był taniej 
uwrpystnie uspe«obiony głosowo i 
w Ttomcnt&ch tru^oieiszyoh można 
hyta dostrzec peoJan wysiłek, k tóry 
się ‘ "J:~ zawsze udawało ukryć do- 
8k|fc'iTą szkołą i nader tsęstam  po- 
e agiwssir.m się t. aw. otwa.-teml 
tonami na nutach cajw yi.sycft.

tle  to jedhaŁ  nie prr.9sste>dfu0 
śpiewaków zioDyć łw ykłe io&te 
powodzsnic i zbierać frene-yozt** 
©kSfifKi. Szczególnie były entuzja- 
etfiMBi# przyjęte arje z różnych 
opor, wykonane w uzi ale K cicerto- 
wym, na pcieguanie, po drugiem 
pnU dsiaw itnli. W ?zakło epu^zcze-

ale całego aktu  czwartego „Vl©let- 
Ły" wzbudziło żal 1 szomranie — 
eałklom słuszne—publiczności. J e ­
żeli brak ezasu, wobec wyjazdu p. 
Smirnowa, zniewalał do tego, co 
łatwem było do przewidzenia, nale­
żało naznaczyć początek przedsta­
wienia na godzinę wcześniejszą, a 
już  w żadnym razie nie zaczynać 
z tak  dużem opóźnieniem, jak  to 
się —niestety—ns naszej scenie s ta ­
le powtarza, A te ras  — stała się 
krzyw dą dziełu i słuchaczom.

Z prawdziwem zadowoleniem 
notuję dodatni wpływ p. Smirnowa 
na ożywienia niektórych temp, nle- 
widsieć ezemu tak przez p. Lesz­
czyńskiego zwykle wolno ujmo­
wany eh. Najbardziej to widoczne 
było w  finale aktu  trzeciego, który 
— ty ta sposobem — odzyskał swój 
n ts tró j, woale w swem założeniu 
niesentym entalny. Takie nieprzygo • 
towane przyspieszeni* tempa trocaę 
zaniepokoiło chór i ork iestrę i nta 
bez trudności udało się zaź&gnhć 
grożące rozejście się; dopiero na 
Jiugiem  przedstawieniu, pomimo— 
może ju? nadmlerniw—przyśpieszo­
nego iempa, był* osiągnięta wię­
ksza zgodność zespołu.

O innych .Tykonaweack pisałem 
po p israjei^e i wyrażone wtedy po­
glądy ożLff tylko Hzupełuić 
wamiaaką, £e Łrtyści jeszcze pe- 
wniej owładnęli iw em i partjam l.

ak tu  trzeciego został wzbo­

gacony solowym wystęoftm p, Ma­
tuszewskiej, k tóra świetnie d a 
Otero wykonała taniec hiszpański. 
Niezmieanem powodzeniem nagro­
dzony był cały zespól biletowy.

Porcnck unzyozny.
W szeregu *tak już obecnie ulu­

bionych poranków muzycznych zna­
lazł swe miej3e« koncert, chóru 
„Lutni", pod dyrekeją prof. Stani­
sława la z u ry .

Kto ©boć trochę bliżej zna wa­
runki, w jakich chór ten pracuje i 
wie « jakiem*, trudnościami trzeba 
w alczjć—wobec bezprzykładnej obo 
jętności miejscowego społeczeństwa 
dla wszelkich poczynań w zakresie 
sztuki muzyczce]—len z pewnością 
ma odmówi szczerego podziwu dla 
wytrwałości w dążeniu do celu za­
mierzonego tej niezbyt licznej gru­
py z prawdziwem paświęceoieru da­
jącej swą praeę i ozas. Liczebnie 
nieduży chór „Lutni", skutkiem  
gorliwsi staranności, zdobył już e»o- 
bie, pod stałym kierunkiem p. Bro­
nisławy Gawrońskiej, bardzo raatel- 
ny stopień rozwoju artystycznego, 
co się dało wymownie stw tardzię 
w ezasie II Zjazdu Wszechpolskiego 
Kół Splew atiion w Posnaniu,’ la­
tem  r. bież., jaK również i na o sta t­
nim poranku.

Brak ouasn nu ta walił mię do 
opuszczenia ezęści pierw szej pro­
gramu, zawierającej utw ory chóral­

ne Niewiadomskiego. Żetafhktago i 
Kazury.

Część drugą koncertu wypełniły 
proóukoje solowe jodnei z prym a 
don na&zei opery — p. Zamorskiej, 
obdarzonej bardzo ładnym głosem. 
Prawdziwą ozdobą koncertu był wy­
stęp tej bardzo muzykalnej śpie­
waczki, której powodzenie—za cały 
3zereg wykonanych z wielkim wdzię­
kiem śpiewów — ni© pozostawiało 
nso dc żyozenia. Zakończenie kon­
certu  stanowiła suita w 7 częściach 
Noskowskiego, pod nazwą ^Grajek", 
x towarzyszeniem, orkiestry  sdujoz- 
kowej. Kompozycja ta  składa się 
z krótkich kawałków, utrzym anych 
w przejrzystej fakturze z wyraź ■ii e 
wystęgującem i tem atam i cnelodyj- 
nomi i nioprzóładewanemi harm o­
niami, zachowując wszędzie .'nie­
skomplikowane . formy pieśni. Nic 
dziwnego, że iitw ćr tą s j  dał moż- 
ncśó ahórewi „L u tn ią  dzielnie se» 
kunńowaoemu przez .iw inlet sm ycz­
kowy, pod wodzą tafr doświadczo­
nego kierownika, jak prof, Kuzuro, 
wykazoć bardzo chwalebne wyniki 
sumiennej p^aoy przygetowawozej. 
Jeżeli nic zawsze tryia osiągnięta 
jednoliteść brzmienia, to niemały te­
go przyczyną były w łaśo r, >śoi aku ­
styczne sali 1 niedostateczne oawo- 
jenle się z niemi wykonawców. Czy­
stość intonacji, dykcja i dokładność 
rytm iczna nie pohoatawiułj prawie 
nio do życzenia.

NunrtŚr solowy w taj suicie wy­
bornie odśpiewała p. Zamorcka. 
Wssakże byłoby Htosowniejs^e, gdy­
by w yjątek ten powloracno głosowi 
męskiemu.

* *
Wooec zupełnego brsku pism 

perjodyoznyoh, cpeojalnio mvzycz» 
nych, w języku polnkim, z radością 
trzeba powitać ' ukaz‘.nio się m it- 
sięcanika, na wzór podoonyoh wy 
d&wnietw zagranicznych, nod na­
zwą „Muzyka", pod redakcją Ma­
teusza Glińskiego. Duży zastęp 
współpracowników, częściowo o n a ­
zwiskach bardzo znanych, wa 
wszystkich większych miastach Pol­
ski w i centrach muzycznych zagra­
nicznych, pouwala oczekiwać cieka­
wych i urozmaioonyoh artykułów  i 
koreapondencyj, Cena nierwykta 
przyrtępna (1 złoty za zeszyt) po­
winna zachęcić miłośników muzyk! 
do nabywania tak  tntererojąceg© 
miesięcznika, mającego dodatki ilu­
strow ane i nutowe w kożdym nu­
merze, wprost z redakoji: W arsza­
wa, Kapuoyńaha 18, albc przez 
księgarnie. Zoszyt pieiwazy, listo­
padowy (już się ukazał i > a t  do 
nabycia) sprawia wrażenie niezwy­
kle d o d a tn i 1 podnlecn ciekawość 
nadal. Je s t do nabycie w Wilnie w 
kuięgarni Stow, Naucz. Pofaki*gc, 
ul. Królewska 1 .

Micaul Jfaefowi**,

rjń- .
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— (k) Rejestrasjn aparatów i 
atacj radjo telegraficznych. Delega­
tu ra  Ez^clu zwróciła się do D yrek­
cji Porzt i Telegrafów z prośbą o 
5 rzesył*n'e wykazów, o ile zoatały 
wydane koncesje na prowadzenie 
przede1 ębiorstw rad jo- telegraf i cz- 
nyóh, prowadzenie handlu aparata­
mi redjo-telegr&ficzneni i czy są 
na terenie Wileńszoayzity odbiorcze 
iradjo-telegrafiezne stacje. Jedno­
cześnie Delegaturo Rządu uprasza, 
ażeby na przyszłość o wydawaniu 
nowych koncesji była powiadamiano 
wh&otwe władzo adm inistracyjne.

— Ferje świąteczne w szkołach. 
W  związku z rozporządzeniem Mi- 
aisterstww W. R- i 0 . P. s io isf 16. 
grudnia 1924 Ii:. 4502|24 S, Kura- 
torjum  zawiadamia, że ferje świą­
teczne Bożego narodzenia w yjątko­
wo w roku szkolnym 1924/25 trw ać 
będą od 22 grudnia do 7 stycznia 
Włącznl®. (Zawieszenie zajęć 20 
grudnia po lekcjach, podjęcie nauki 
% styeznia rano).

—- Zwiętez nie ruchu kolejowego. 
D yrekcja W ilińska P. K. w prze­
widywaniu wzmożonego przedświą­
tecznego ruchu podróżnych, u ru ­
chamia w okrasie świątecznym od 
20 go grudnia do 8 stysznia 1925 
roku. następujące dodatkowa pocią­
gi: Nr. 318.83,4 llnji Wimo — Łuul- 
alee Nr, 511.512 liaji Wilno—Pod- 
brooz e Królewozczyzna Np. 251.258 
i 252.257 linji Suwałki—Grodno.

Pcwyższe pociągi będą kursow a­
ły  wedłtig egzystującego rozkładu 
jaady, a mianowicie: poc. Nr. 31* 
odjazd z Wilna c godz. 19 m. 15, 
poe, Nr. 314 przyjazd do Wilna o 
gr-dz 8 m. 5, poe. Nr. 5 li  odjazd 
i  Vllna o godz, 9 m. 50 poc. Nr. 
112 przyjazd dc Wilna o godz. 19, 
poć. Nti 252 257 odjazd z Suwałk o 
(Oiis. 7 ts. 50, poc. Nr. 251.258 przy- 
azd do Suwałk o godz. 21 m. 55.

— (k) Przekazanie szpitali. Wła­
dze wojewódzkie państwowe prze­
t a r ły  władzom samorządowym 
©stery szpital?, a mianowicie: w 
Kjtzywiczsoh, powiatu wil&jskiego; w 
ćlżumsku, pow. Wiłeliskc-Troskiego; 
w Dutkach, pow. DziśnieńrkJcgo i 
w lir dusiszkaoh, pow. Swtęciańs- 
iieg* .

— (s) Zaliczka świąteczna w ma­
gistracie. Dn. 1S b. m. magistrat 
wypłacił swoim pracownikom z 
powodu świąt awans w wysokości 
50 proc. poborów grudniowych z 
‘om, te  wydane pieniądze będą po- 
trąsono w 2 rataeh w styczniu i 
fctym  1925 r.

—  (z) Orkiestra straty ogniowej. 
Itf dnlaeh najbliższych zostanie 
©tworzoną orkiestea ze strażaków 
składająca się z 18 csób.

— (a) Korć Polek. Koło Polek 
wwrócilo się dc p. Delegata Rząda 
s  prośbą o poparcie przed radą 
miejską w sprawie wydzierżawienia 
majątku Leoniezki do l  kwietnia 
.1928 roku.

-  (a) Aresztowanie. Redakter 
»Siel-.nsttoj praudy" Wójcik został 
przez władze sądowe aresztowany. 
Hrtmmst zawiessonej „Sielanskej 
pEsudy" wyszła jednodniówka „Prau- 
d a \

— (k) Oświetlenie Rossy Magist­
rat powiadomił urząd Komisarza 
Rządu ng m Wilno, iź wobec bra­

tku potrzebnych kredytów w reku
r  19,74, dzielnica Rossa i zaułek Ka­

zimierzowski będą oświetlono eleJk- 
wycznośoią dopiero na wiosnę ro- 
ku 1925

— (h) Rejestracja powozśw Wo­
bec uchwały Rady Miejskiej opo­
datkowania wszystkich " powozów 
prywatnych, urząd Komisarza K^ą 
du na miasto Wilno poleeił policji 
pańs wowej przeprowadzi! yo/estra- 
«ję powozów w Wilnie.

— <e) Płace 'Zelników. Związek 
rzelników Żydów postanowił pod­
wyższy! p «cę zarobkowąoiso pro*, 
żądanie ©we nie było przyjęte 
przez przedsiębiorców. Sprawę c h o ­
rowano do inspektor*. praey.

— iH Zjazd nauczycieli szkół 
białoruskich. Dn. i ł  b. m. o godz. 5 
pppfóud. w sali b. klubu inwałidów 
.$&c5ł tz i *il* rozpoczął się zjazd 
*} i®zycieli szKói białoruskich z

( Wlleń©Eozyz»iy, oraz województwa 
Nowogródzkiego. Delegatów przy­
było przeszłe i 00 osób

Zjacó v/ imieniu białoruskiego 
Wwarzyfiwa BProswit&“ otwin?/ 
prezes owego towarzystwa Kostie- 

Wisz. Na przswodnioząoego wybra- 
90 prwsosa tymczasowej rady bia­
łoruskiej d-rs Pawmktawiosa, na 
astępeów—Ostrowskiego i Kesti*-

wicza, sekretarzam i—Kiernożyckie- 
go i Czyżowską. Oprócz tego do 
prezydjum weszli Jakimowicz i Za­
wory n.

Na wstępie p. Ostrowski propo­
nuje wysb.if w imieniu zjazdu de­
peszę do min. Thiłgutta, jako twór­
cy ustaw y o mniejszościach naro­
dowych, oraz do białoruskiego po­
selskiego klubu. Przeciwko tem a 
występuje caiy szereg mówców, 
którzy ostro k ry tyku ją  działalność 
białoruskiego poselskiego kluba, 
nabywając ją demagogiczną i szko­
dliwą dla interesów białoruskiego 
ludu. Na głosowaniu znaczną wię­
kszością głosów pestanowiono de­
peszy do klubu poselskiego biało­
ruskiego nie wysyłać, natomiast 
postanowiono wysłać depeszę pod 
adresem m arszałka Sejmu.

Zjazd potrwa dni parę.'
— (łgóine roczne Zebrania Koła 

Wdiśskieg ^  ZwiązKU Bibljcteksrzy 
Polskich odbędzie się dn. 19 b. er. 
w Bibljotoce Publicznej i Uniwer­
sy tetu  Stefana Batorego w Wilnie— 
w piorwszyna term inie o godz. S w. 
vr drugim o godz. 7 wiecz. Na ze­
brania tem po dokonaniu wyborów 
do Zarządu Koła i wyboru Delegata 
n© Ogólne Zgromadzenie Delegatów 
Kół w Warszawie,, dyr. Dr. Stefan 
Rygiel wygłosi referat pod ty t.: , 0  
orgaaizaaji pracy w bibljstekaob 
naukowych".

— Ucieczka komisarza policji na 
L'twę. W nocy t  środy na czw ar­
tek o godz. 4 el rano, po uprzed­
niej hbacii w- jednej z restauracji 
miejscowych, kom endant policji 
konnej i rezerw y pieszej podko­
m isarz Jankowski zbiegł do Litwy.

Podkomisarz Jankowski s tan o ­
wisko to połnił od kliku miesięcy 
i jak dotąd władze przełożono nie 
zauważyły jakiegokolwiek wykro= 
czenia z jego strony, któreby u- 
sprawiodliwiało nieoczekiwaną u> 
cieczkę

Szczegóły jednak ucieczki są 
zagadkowe. Jankowski o godz. 4-ej 
w pełnym uniformie i uzbrojenia 
znalazł się na granicy litewskiej, 
co nie buds.iłe narazis specjalnej 
uwagi wartownik?, W  pewnym mo­
mencie Jankowski w yjął dwa re ­
wolwery oraz zerw ał z czapki 
orzełka, w szystko to rzucił na zie­
mię, a następnie przeszedł na 
stronę litewską, gdzie powitany 
zc-stał przez oczekującego tu  na 
mego oficera wojsk litewskich.

Dodać należy, że Jankowski 
przed objęciem ostatni* spraw era- 
nego stanowiska pełnił obowiązki 
kierownika referatu budowlanego 
w L?.ndwsrowle, mając tya. samym 
nadzór nad budową strażnic poll- 
oyjnych,

O ucieczce J. uwiadomiono pro­
kuratora, który zarządził d*ohodze» 
nie w tej sprawi*.

Mieszkame sdrajoy, nu?»zozp*» 
się w hotelu „Ifuropejgklm" opie­
czętowano.

—  (R) kiprawa M i l s k  śl« urząd 
lisków. Jak się d*wladnjemy, zosta­
ła • w W arszawie poruszona prsez 
pewa# siery wpływęwe, sprawa let­
nisk dla TjrzędElkór'. O ;Ó4 ponieważ 
wielejwajątków paictwj-wyoh, szcze­
gólnie na krejsoh , poalaża zupełnie 
dobre budynki mieszkalne, wlę* 
wekazacem byłoby at^by urzędni- 
oy nierameżjii oiaz ich rodziny uży­
waliby w yW zaaśw  tatnich w tyon 
właśnie n a ją tkaeh .

Jako Jeden s; ileżoykh przykła­
dów moż« służyć n a ją tek  Łuezaj w 
powiecie DuniłewJokim, p*siadający 
iilcasy pała*, kióry ma ; przesz­
ło PO pokoi. Dzierżawca, który 
t*« m ajątek daieriawi, zajm uje w 
p&łaeu ząkcdwie p»rę pokoi, a resz­
ta iitoi paszką. Takieh przykładów 
można zrsD ś! o wiele więcej.

— Zurząd Kemitstu hndoiry poni 
nika w Wiinla nadsyła 
nam typujący komunikat:

We wtorek, 16-go b. m., odbyło 
się walna zebranie członków Korai- 
te,w budowy pcn.nlss Mickiewicza 
w Wilnie. Przewodniczył p, Delegat 
Sz^dn Raczkiewicz. Walne zebranie 
prayjęło z żyw eto zs,dowoleniem 
wlffdomoś! o przyjęeiu honorowego 
protetetoratu aad dzłałainoSci4 Koi 
raitstu pr^ez p, Prezydenta Rze- 
nzypo^pedtej Stardaława Wojoie- 
chowskifge, marszałka Józefa P ił­
sudskiego, marszałka Senatu Woj­
ciecha Trompcjęyńokiege i m arszałka 
Sejmu Maoieja R staja.

Przyjęto do "Dadorności zatwier- 
azenie na esłą Polskę przez odnośne 
wtidre w a r s c o k i e  etaiutu Komi­
tetu. Nm podstawia tegoż statutu 
dokonane wy bora stałego sa ra ą in  
Komitetu ca miejsce dotychczaso­
wego łi&rząau tymczasowego. 2s- 
rząd ma w najbliższym opasie u- 
konstytaowa! się, wybierając z 
pośród twych członków prezesa, 
wioe p/rzssów. skarbnika, oraz 
pr4*w*duiozącyoh sekcyj. Uehwa*

łono aby zarząd złożył w pełowie 
stycznia r. p, do rprobaty  wclnego 
zebrani?, plan akoji, k tórą prowa­
dzić zamierDR,

— Kasa Chorysh Br. Pom. Akad. 
Z życia W5»aechfdey Batoiowsj za­
znaczy! nalsży szczęśliwą newo*ć. 
Utworzenie K isy  Chorych uniwer- 
syteekiej w łonie Bratrdej Pomocy. 
Pandutaze praóznaezoae na to cdlt- 
ezają się z CEosnego, s ta tu t jest 
już w obecnej chwili w Senacio do 
rozpatrzenia, a Zarząd Br&tiTęj Po­
mocy energieznia zabiega koło tej 
t&k bardzo żywetnej sprawy: zdro­
wia młodzieży uniwersyteeklej. I 
dotąd nie był* ono zaniedbano, 
gdyż istniała przy Brat. Pom. se­
kcja zdrowi®, dora-łetnisko, wysy­
łano chorych do som torjów , ale t e ­
raz cała spraw a weldaie na zupał- 
nio racjonahie tory  i na wzór za­
chodnich uniwersytetów, wileńska 
W szechnica posiadać będzio zsp j-  
wniosą chorym studentom hstuden- 
tkom opiekę klinikę, porady iskar- 
skie, wyjsgdy na kuracjo etc.

Otwarcie i działalność rozpoes- 
nie się w najbliższych m-esiącach,

— Kcrj przawodnllców po Wilnie. Wobes 
resaąeago gamilowanla *9 ati-oay uiejsco- 
wsge apołooseństwa da a^ejto m itata lwo- 
fe«» wciąż waaaagającaj a’ą akcji yyeiecj- 
kcwaj wśród młodBieży, Uaiwaraytet Po^- 
azeahay im. A^ama Mlckiewlaaa w pokusa- 
nlealti z Inspektorom Szkolnym organizują 
ker s Hi a pr-,ytfoto wanit s-Stępa praewod- 
lików  po Wllnlo pr»y laekawem wipóln- 
daiale naszych wybltnyeh 1 tak dobria ana- 
tyoh V.rllnu I saeroka pena Wilni rn
eay naszago miasta: D—rn Kahorskiogo, 
Profesora P^rd. Rnazazyaa, Profosora J. 
Kłosa, Prof. Remora, Dyr. W, Gizbort-Stnd- 
aiakicja i innych.

Program kursu obajianjo wycieszkl 
historyczne, artystjcsne i Kulturalno — 
oświatow»; składa s!ą z udziału tcoretyoa- 
nego 1 praktycznego. Wykłady uwzględnią 
ntifftkpująoo tematy: Hlstorja Wilna lir, tle 
hlsiorjl Kraju, hlstorja U. S. 3 , okres 
Mickiewiczowski (Dr. Zahorski), sylwetki 
Brakomltyeh Judzi na tło Wilna (Pani Ro­
mer -Osheazowd’ra), blbljoteki, archiwum, 
instytucje naukowe, kuituralne, społecsns, 
samerządowe i aeministrasyjne (Dyr. W 
Glzbert—Stadnicki); nauka o stylach, ar
chitektura I raeśba m. Wilna (Prof. Kłos); 
wileńska szkoła malarzy (Prof. Reiner); jak 
Lależy zwiedzad muzea (Dr. Kllozofji yznł 
Klow®); j&k należy ujmować wycieczki 
(Prof. Ruszczyć). Dslał praktyczny—wyeleaz- 
kl pod przowodnlstwem wyżej wymleoleS 
nych rsób Metoda pracy na karerieh: wy­
kłady, wycieczki i remtnarja.

Kurs rozpoeznle się w dniu i  -1 w lo­
kalu szkeły powszechnej „Swlt“ przy ulicy 
M. Pohulanka 8; wykłady sdbywań się bę­
dą w dnie świąteczne od godz. 10—11 r. 
Zapisy ałnchaezów na pełny tu ra  przyjmu­
je Inspektorat Szkoluy ic, Wilna (Biskupia 
12) id 15—14 godz. zz l -folnyełi słueha- 
azy na poszczególne przedmioty—Sekretaf ■ 
ju t Kursów pried wykładami w lokalu kur­
ków.

Miealęoana opłata (zr. 8 godz.) ir j ucs? 
I  «ł.; aa pojed;ńczy wykład {i godz.) 1 rn

NO ^ASw l WYUAtfNICZE
— Karasi liakuekyeaki: ,Rziozy weaa/e‘ 

Ilustrował Kamil Macklewiez. Wydawnictwo 
Ina ty ta  tu Wydawnlaaago ,Blbljotaka Pol­
ska*. Jak to nladawno ogłosiły .Nowcżcl 
Uteraekle* Makuszyński jest dziś na.: po ■ 
•zytnlajasym autorem polaklm książki Je­
go biją rekord, wydar>U po 100 000 egzem­
plarzy n lt «ą dlań nadsr yszajuośslą a ote 
jedna z plarwszyah jego utworów, snauyeh 
i ezytanyoh y uałej Polsaa: .Rzeczy we­
sołe* ukazują alę w 8 wydanln od 1910 ro ­
ku. Wyrafinowano te  gro oskl, w któryth 
niemr. nie wesołego, a nawet jest mniej 
pogadna) Ironii, niż w póśnlejszyeh rzo 
ezach autora, są zgrzyty dn»;y, rozgory- 
ozonej płaskośclą egzystencji, oą bóla i 
Skargi wypowiedziane ze śmiechem, umie­
rającym z żalu, ale drwlącyjc Nowele zdr 
his rysunki Z Mzckiawlosa, plorwscsrżęd- 
ncj wartośei: de znanego, 4wiitnego hu­
moru autora „rwy**.: ',rzzBla“ i rAlbu­
mów wojennych*, priyłączyl się tu  war 
Htolanehel-l, poeaji i djajronała odrzuele 
lreMlrująfej »# wczjstkleh hisrunkaeh gro- 
taskewę] maniery Haku9zyn«kirgo.

— Elżbieta Sarret Brewning. Senety. Z 
angielskiego p rm ety ła  Z] Re-:!* Wfkaweka. 
Wytworna fcała ksłąie-zka zawierają ;!- 44 
sonety antorki w ychraituaj ęrroz Rnsz.na 
aa swój pcamat A u r o r a  Ii o,l * h fc Ne 
we w formie, (przerzucanie myśli z wiersza 
na wlaraz) silne .w uemcia, nlepofająca 
się świagetliwośel kobiecej z siła męską 
rz**bią rymy H Browning Jaj inReść do 
nkoch&nago mężczyzny, poważnie, nieomal 
klasyeznln wypowiadają* swe usznela.

Przekład trudny z powodu formy i 
archaltiewaaia języka, dokonany z< stał 
nader Li^rainle

— Stanisław Wyspiański. Dz:eła, tom 
pierwszy rok 1924. Zapoczątkowania wyda­
nia eałego akr.rbsa tuAreaeśd największe 
go paety młsów niewoli, polieiyd nilsży 
sr aasłupę wydawnictwu .Biblioteki pol­
skiej* Pierwsze to, o ile wlsmy wydaula

Polecamy

herbatę
w najlepszych 

gatunkami

Dom Hin.'Pim Urania Sutkawscy
Wiine, Zawalna 2, tilafan 755.

Dokąd pójść ? d a k i c i ^ g  n  Bristol'
□  t e ,  _  O  BO T A M  M O Ż N Ą

i d k O Z  8  g  O  r  WES&ŁO \ pbzvjem m ie s p ę d z i ć  c z a s

wl m m m iŁK  f r l i g z k a
Wilno, Św.-iańoka Nr. & Tel. 643

S
Hu^fawy Skł^d Towarev/ ilalin  || Majkńsz® Polski* Źródła Kupas 

t ryjsych I Herymbc-rskiftb Klei i Pończoch

Sklep p, f- ł s 0 i i K i » ^  W £ i * s z a w s k i e flt
w łaścic iel I. JANKOWSKI

przy u, A. Młcklewi«za 6, otwarty od J rano do l l  wiesz., otrzymuje ee- 
dzbnnie p i i ł . » u  firm P. WEDEL, P. ^UCHS, JAN FRUZIŃSKI, LAR 
świeże DELLI 1 FKAŃBOLI, o-az KAWY palono w nailep-

szyoh gatunkach firm T. JANK'EW1CZ 1 .PLUTON".

Na małlngu Socjalistycznym.
Z sawereuftmt d&bj na I«t&rn:ę! 
Pyac* ni eh to, brao-e, tak żyjem j 

niafcifi,"' *
Tylko jedneraa nla róbmy ale z-łegc 
BSoiiY.<if.aiaoWi“

J. A. Bae-ewr-kiiłga.

i

B A S 2 H W S S I E S 0
wódki:

CZYSJCZONA 
PERŁA MOCNA 
STARKA 
STARUCHA 
ŻYTN1ÓWKA.

■s
N a j t a ń s z e  źródło zakupów z 
pierwszej l jedynej na Kroeaeli

—  Fabryki siosetek i pęialf —

B - c l  S y m o i i o i i e ;  i S - t a
W ILW O , ul T stnrsta  Sir. 8. 
Kapmjómy włos i SBc**oino.

B T5l PÓLSK?. ('.f tr>is
D Z I Ś

Szofer Archibald“
Krotsehwlla M Paw lkewak*aJ. 

Poszątek e godz. 8 wifecz.

W niedziele o g I m .  KO. 
przedstawienie dla młodzioiy ackelnej 

pe eenaoh nąjnlżeayoh

D Z I A D Y
Mlakławlcza.

T1ATS WIILKI. (W. Pohulanha). 

D Z I Ś  f R I M J K R A

D a m ;» gronostajach
Operetka Gllbertt

3 W . K A W B C K Ą  
M. BoWMUitara I L ta s a p o lló s k in

Peazątek e goaa. S wleaz.

W niedalelę o I  m. SO p.p. 
przadstawlanla dla miodelaty skalnej 

po eonach najniża*yoh

„Viofetta“
(TKAYIATA). Opnra Tordl‘ego

DflrMr

I.  Zildaticz.
Przyjęcie 9 1 1 a-l

kompletne, opatrzone obsiernyot wstępem 
fejogreflczuyn* r, 3V6in poety podwcwele 
‘ lego, pod kierunkiem u. A, Chmielą i p 
T, Si^ki, zzwieraó będsleteróes dzieł poe- 
tyck eh 1 i arę-pandc-aoję w oprzcowaulu 
■^ładysławz Żuławskiego. Tom plerwsiy, 
opatrzony koJórowyni portretem Wyt- 
piińskiego, na wyiwómyir papierze K67 
stron crulru, wraz z objaśnieniami o a koń­
cu, BRwleri utwory poetyekir pierwszej 
epoki, mioiiowlelo: .B u t o r y p e d  P ę k o ­
wa  u  iPiDy wizja ąi tomat ol*rfcsu Matejki, 
,3  a n t a  1*, fantazja biblijna z przenośnią 
do dziejów Polski, zawierająca tę potężną, 
proroczą wkaaczbę- .Przyjdzie moe, po' 
esęta s moloL enów, moc, «o pokrujzy pę­
tli, eo państwo Włkueal zcówi .K r  .> 1 o- 
wja K o r o n y  F o Ta 'k f  e j*, rellgijuo 
historyczny poemat o śluoaoh Jana Kazi­
mierza 1 tegenóa I oraz warjant Legenda 
II obta Jacby przepiękny tekst do potęłwej 
muzyki niawyópibr.tnel jeazez- pi raz zad- 
nogc Isaego artystę, a ta* domagaląei e<a 
nulbdjl.

Bjfcfg t
— Tr-atr Polaki. Dziś i jutro doikonała 

kiotoehwlła Piwllkewekiłj .Szefer Archi- 
Jai c‘ll8 )*8k4 , ' rruńilcą, Kljow oMi«e i Gedlewkkim w rolatn główny en.

K ohler lekarz

Dr. Zof|a Z ild o vlt2.
. _  - -  - 9—10 1 M S h e r .  kcbljst

araz spoe, wennryenns, moazoułelewo 1 
skśrpa.

01. Sliatóiwiwa Nr. 34 (oh. het. .Irlatel*).

— ToAtr Wielki. Dziś prcmjera rozgłoś­
nej operetki Gilberta .Dzma w Gronozta- 
’ach*. Rolę tytułową wykona p. Wlktorja 
Kawecsa, humor reprezentował będ- pp, 
Dewinant 1 Sompollńskl. Balet5: pod klerun 
kłam J. Cieplińskiego wykona arezmalcone 
tańce. Mona wystawa.

— P-zedalawlonie azksfan w niedzielę 
po oena h zniżanych w teatrze Polskim - 
„Dziady* w W1elJ£'m .  Yiolatia" opora Yer- 
di‘;gc.

—Poranek uazyn^ay w niedzielę poświę­
cony wepółCLeanej pleśni polskiej z udzla- 
łim  pp. Kruiankl, Targewnkiaj /Bedtewl- 
azą.

WT|ASKI i M ąDZIEZŁ.
— Slirgswka miejska. Dn. 17 bm. po­

ślizgnęła się, upadła 1 zł as:-Ra Łebie żebro 
10 letnia P ie trtn e la  Maluslewlezowa (Ma­
jowa S)

— Dn. 1? hm. upadł I złamał dobie 
nogę 30 letni Albert Potrowskl (Majowa 
41).

Poszkodowanych lekarz pogrtcwla 
odwiózł do szpitala żydowskiego.

■ Pożary. W m. Jpsa paw. Wllejakie- 
go spłonął lo :a l Lonnego oddziała p. p. 
Przyezyca pożaru nteostreżne obehodionle 
się ■ ogniem

— Y/e vrfll r^achewioze po- Swlęelań- 
kiego spłonęła łaźnia na v»kodę Donata

Buraka.
— We T-al Barlnnisiki gm. Szumskiej 

npłenęły 2 ingrody, P rajaiyaa p e ś a n  oraz 
straty ale ustalone.

Musztarda
„Twórczość"-!. Kctczer

DO N ABICIA 
wo wszYSikich pipuszsrzjdnjch |  

wędhniarniach 
i sklepach spożywczych.

— nrhdzleże, Murzie Mursewlaaowl (Sie­
rakowskiego Ul) skradzione miese wiep­
rzowe warłode; £00 zł.

— Abracówl Daamijowl (W Stefań­
ska 881 sitradzloae i  |.ndwói'ixaVklboi,

— VI# udała t l ;  Dn 10 hm. na dwor- 
c j kolejowym r  Wilnie zatny  arauo miesz­
kańca m. Lwcr>, Sa:isona Fogleia który 
■siłował przewieśd kilka skrzynek z sacha­
rynę.

— UełaezkL. 2 zaKiadu Sarta  Jezuso­
wego zbiegł wychowanek 13 letni Jan Jo 
tejko.

Z CAŁE! POLSKI,
— Reewekua ja mieni* pokk.dąu 

z Rusji. Do W arssaw j nadnicdf 
ir&ncportn toew6kuO;f^Beai maleniem, 
praeiu/iłowom , sk ładajioy  się z 
5 000 pudów mićdzi w aparatae^ 
gorzelnianych, wydAuej prfes rząd 
rowieoki w myśl sk  aćŁ Preiesow  
Debga-^ji % duia 25 sisypnla 1Q24 
r„  jako ekwiwalent na ewakuowane 
do Rosji gorzelni* 1 pięoiu dr*b- 
uyob f a b r y k  e w a k u o w a n y c h  w 1915 
r. do Jakaterynosław is.

Scdakto i
ttomiałwc Motkstvi)g,



4 S h  @ Yf « jgr. gft8 uroe)

Zatwierdzone przez władze

Biuro podbś i przepisywali
na m a ^ p a c i i

S T E F A N A  GRABOWSKIEGO
w Wilnie, ul. Ad. Mickiewicza Nr. 4

Telefon N° 228,
Przepisywanie na maszynach pedm, umów 
1 wszelkiej korespondencji oraz tłómacze- 

nie z obcych języków

C ? n y  p r z y s t ę p n o .
Wykonanie szybkie 

i akuratne 
EUURO CZYNNE

od god?. 10 rano do 5 po południu

m

Bezpłatnie
b >  artystycznie wykonany w kolorach

KALENDARZ
ścienny-plaKst na 1925 r.

m o ż e

-•KAŻDY-
kto dkj a ogł^az^^dsi.

K t o  p i s m a  p r c t f t i u m & F i L i j f i s ,

IB  Kto daje przepisywanie na maszynach

w Biurze R eklam ow em
Stefana Grabowskiego

w Wilnie, ui. Adama Mickiewicza Nr. 4, 
TeSaffflit 2k8,

I

K T O
o h g e  w i e d z i e ć

o której godzinie pociągi 
odchodzą lab przychodzą do 
Wilna, jak również jakie są 
ceny biletów do główniej­

szych stac ji

N I E C H  K U P I

NAJNOWSZY 
ROZKŁAD JAZDY.
Cena tylko 20 groszy.

Nabyć można w  k;ięęnrm *3c, w fliła 
daeh =łctcr. pism., w kioskach i  a 

sprsedawoćT. ul flcnyeh

Ogłoszenie.
D yrekcja O kręgow a Lasów  Państw ow ych w  W ilnie podaje  do  w iadom ości o 

m ających  się odbyć  p rze ta rg ach  u stn y ch  | za p o m o c ą  ofert p iśm ie n n y c h  n a 
s p r z e d a ż  d r z e w  n a  p n l u  na  z rąbach  e ta to w y ch  z następu jących  
N adleśn ic tw  P aństw ow ych:

1) w dniu  22 i 23 g ru d n ia  1924 roku w m . B rasław iu  w lokalu  m iejscow e­
g o  urzędu  g m in n e g o  z N ad leśn ic tw a B rasław sk .ego— 206 je d n o ste k  licytacyjnych 
o ogólnej pow ierzchni 102,72 ha  w d rzew ostanach  ig lastych ,

2) w d n iu  29 i 30 g ru d n ia  1924 roku w m . W ilejce (pow iatow ej) z N-wa 
W ilejsk iego— 140 je d n o stek  licytacyjnych o ogólnej pow ierzchni 126 ha  w drzew o­
s ta n a c h  ig lastych  o raz  liściastych.

8) w dn . 31 g ru d n ia  1924 ro k u  w W ilnie w lokalu D. O, L. P. z N ad leś­
nictw  Ł aw aryek iego  i W ileńsk iego— 50 je d n o stek  licytacyjnych, o ogó lne j p o ­
w ierzchni ce 120  ha  w d rzew o stan ach  ig lastych  oraz liśc iastych .

t tub ?  j
pokaja do wynajęcia 

może być biuro. 
Jft^lailc liska 7—6, od 

g 'd z . 19—1.

WIELKA

w y p rz id a ż
Woboc Kw.ę.SiOiiych 
potrzeb na Święta 
Bożego Narodzeni* 
in te rnatu  przy Szkot? 
Tkack ej dla instukto- 
rcsk im A. Mob-lówojr 
I w celu przyjśaia s  
pomocą pierotom po­
zostającym pod opieką 
szkoły, uyrekeja uraą 
dza wielką wyprzedał 
wyrębów uczenlo ja k  
kap, serwet, kiltmćw 
1 t. p. w sklepie przy 
ul. Zamkowej Nr 10.

PRa COWNIA

L. Mlnkiera, 
ul. W lieńszk Nr. 21.

4) w dn . 2 i 3 stycznia 1026 r. w O ranach  (s tac . kol.) z N -ctw a O rartsk iego  jphń«f <J7tllC7nVPh 
126 jed n o stek  licytacyjnych, o ogó ine j pow ierzchni 127 h a  w drzew ostanach  ig les- V̂*I_U"  ułIUIiłIIju II 
tych

5) w dri. 5 stycznia 1925 roku  w m  K raśne  (stac ja  kol. U sza) z N -ctw a (J- 
szań sk ieg o — 55 jed n o stek  licytacyjnych o og pow ierzchni 71 h a  w d rzew o stan ach  
ig lastych  oraz liściastych.

%) w dn iu  7 stycznia  1926 roku  w m . S to łpcech  z N -etw a S to łp eck ieg o — 90 
jed n o stek  licytacyjnych o ogó lnej pow ierzchni 346 ha  w d rzew o stan ach  ig lastych 
o raz  liściastych.

D rzew o sp rz e d a n e  będzie  za ryczałtow ą zap ła tą , bez pom iar.u po ś c ę c .u .  
Term in zakończen ia  ek sp lo a tac ji zrębów  u s ta la  się  do  15 kw ietnia 192® roku, 
T erm in  o s ta teczn e j op ła ty— do d n ia  31— XII—-1925  r.
J ed n o s tk i p rzetargow e o g ląd ać  m o żn a  na m ie jscu  za zg ło szen iem  się a  o d ­

n o śn y ch  pp  nadleśn iczych  lub leśniczych.
Z w aru n k iem  przeprow adzen ia  p rze ta rg u , z w ykazem  je d n o s te k  p rzetargow ych  

z w aru n k am i um ow y m ożna  s;ę zapoznać w D O .L.P. w W ilnie (W. P o h u lan k a  24) 
o raz  w u rzęd ach  o d nośnych  N adleśn ic tw  w godzinach  urzędow ych.

Sd ksszlu ziębienia-
używaj pasty lk i

„NEC VAL0A“
wyrobu L abo taterju ia  
•hemleiDC Pa. maceuj;

b KReOULBCin 
w W ar zAwio Żądał 
w aptekach 1 skłaj- 

*auh aptecznych.

W ilnc dn. .11 g ru d n ia  1924 r.

Dyrekcja Okręgowa 
Lasów Państwowych w Wilnie.

DR

Kaijan t iu iia
Chor. w euer, syŁlls t 
skórne. Wlleósr.a 34. 
m. 3. Przyjm uje ■ > i 

4 - 7  p.p.
I

akuszerka 

0  k  tl  s  Z K 01
Zwienynfec, ul. S tara  
A , m 2 Pisyjm uj* 

od 9—6.

Najtańsze źrćdłe za k o li!!!
OWSA  

OTRĄB 
SIANA 

SLO.AY 
ŻYTA

flĄ K i rezowej 
f tĄ K l  pyUowej 

AĄKI pszesaad 
SOU CUSŁftU 

SŁONiNY SZA1ALCO

w  %g»ółsfik£&l&£ fS o ln e ]
^resow^o Zamian

MWUtLNh i ML. 1-47

K A M I E N I E  Ż Ó Ł C J O  I E
U^uw. U 7 . bólu CHJLEK*NAZa N EMGJEtf S1U&G0 

Ataki w zupełności u sL j p
OBJAWY: (początkowa). Ból w bokach 1 Julku pcdsęrcowym 
(^dzle schodzą się żebra). Poboltwauio w "rąt-ob.s. Skłonność 
do ODStrukcji. Uryna ciemna i m ętna lub te i bezbrrwua, jck  
woda język obłożony. Gorycz 1 kwas w ustach. Odbijanie s* 
sami. W zdęcia i burczenia w kiszkach. Bóle 1 ząwrpty głowy. 
Silne zdeperwow&nle. OBJAWY: (podczas ataków), W dutku 1 
wątrobie silny ból który się rozchodzi ku stronic tylnej — 
pesle, krzyżu i sięga aż pod łopatki. Wzdęcia brzucha) ro z sa ­
dzanie żeber I parcie no ktsskę stolcową Brak tchu oraz ból 
w piecach i klatce piersiowej (nr, przestrzał). Niekiedy w y­

mioty żółcią dreszcze zimne poty, żółtaczka.
SkŁd główny' Aptekarz .4 Nlemojewszi 

Warszawa Newy Świat 5 
S p m d aż  we wszy-Rkion sklaJeek aptecznych i ap teKaor

Na śwl^a polecam
PO CENACH KONKURENCYJNYCH ł

Lzbo ra to ij  im chemiczno ■ larm&eekiyezno
A p . K O W A L S K I

W arszawa,
poleca preszni od bóiu głowy dla doroałysb, 

znak fabryczny

Żądać w aptek, j j K O W A L S K I N A 1
I

Wina frane. od 2 zł. b u te lk a ; 
Wódki ed 1.50 gr. butelka. -  L ikiery od 2 zł bu:.

Pierw śzcrzędn . firm W arszaw sk ich  i Poznańskie!?
sprzedaż DETALICZNA,

P pjiJ  jednorazowej* knpai* wrięttf-ia»| Hsśof f tA JA T ..
I n  „  k  -  u s  1 iz  SKŁAD WÓDEK 1 WIN.I. J  U U 0  W I K Wilno, ul. B azyijańska Nr. 7

SfjĆŚ*

^ a m i a s t  Y m i k m U  Z !*u ? Iw
1 1  £  A  3^  n  3  MAGISTRA,

J Ł U U I I U L  a. Bukowskiego.

e c a i oaćfc
___________________________________i neiniBzayob

p ek e z  się 
znany od 
la t wielu

R^gałtr. M. Z. P Nr. 214,
Lahoraterjuiik ckemiezne Apteki, D arSzanfl 

Marazałliowam 54, telefon 13-tS.
Sprzedaż w aptekach 1 skł n^teezn. W ystrzegać się naćiactownietwm
U o a g a a  ws^y^tk)« wyroby naszego laboratorjum  są zaopatrzone w czer­

wony podpis: .A . Bukowski* 1 m arkę ochronną: tró jką t ze statyw ą.

BRYCZKĘ
jednosonaą fcóitu, n ; 4 uży­
waną r.s t«i»ors.ch, wygodną 

oto podróży

SPRZEDAM
Wilno, P u , - - a k r , P i^ mBU 16, 
2wg» uł. Kit restffańj®' 4* óojaaó.

tram wałem AnSnk dykim 
A. SKARŻYŃSKA.

i -i
f
i

L

MS>'-

Kasa Chorysli m. Wilna

poszukuje lokalu
6—7 pokojowego, w okolicach ul. N otto 
gródzkloj. Kijowskiej. ‘Plłsudfklsgo, R;d»a 

Śmigłego 1 Archanielskiej. 
Zgłaszać się do Oddziału Gospodarczego 
K>,py Chorych, Domlu kań«ka 15, w godzi­

nach arzędowynh. 1

F I R M A

EXPRESS
Wllae, ul. Portowa f  

POLECA

Pi-lśniaki
n a j 'e  szego gatunku.

SPÓŁDZIELNIA KOLKA
Kresowego £wtązku Iiriuiai!

Zaweins śir i, tslef. 1-47. 
ZAKRES DZIAŁALNOŚCI:

Zakup i spizbdaż produk. roloyeh.

Sklepy detaliczne:
Uniwersytecka 1, Mickiewicza 20, 

Kalwaryjska 1, Portowa 26.

WŁASNE PIEKARNIE
żfl spriodażą dctallezaą w sklepach.

Skład paszy
Burzedaż detallerai: cwe., etr^o,

siana, cłamy

Dostawy rządowe
Pośrednictwo między prodc-ectaiul 
rolnymi , lnctytncjaóKl padstweweml 

w doitnale  produktów rolaych.

Składy przy bocznicy kolejowej:
Róy ul- Targowej . ckapierBgj 

Telefon 4-62.

Własny latur przewozowy.

‘A y d ;*w e*  i r  n a t ^ i l t u  w sp 4 ta i& i6 l4 feU  — S tu& *h ,w  C m W j WIm . h ł l ł k l M  odpoviiedzituu_f Zenon t a '  l in k i .

K i e s z o n k o w y

Kalendarzyk Informator
na rok 1925
W Y S Z E D Ł  Z D R U K U

2i«,ąder» oprónz zwykłego kaleńdarjnm Informator Lrzę- 
ilow^, vf którym uwzględnione są gooziny przyjęó w po­
szczególnych wydziałach w Urzędzie Da legata Rządu, Komi- 
aarzft Rządu. Adresy wszy»ticich Kom isariatów Pol. Państw . 
Sądownictwa. Adresy Notarjuszów. Godziny przyjęó w 
Urzędzie Skarbowym. Kalendarzyk podatkowy z wyszcze­
gólnieniem wszystkich terminów płatności. Miary W agi. 
W artość złotego polskiego. Taryfę pocztową i t, d . Format 
kieszonkowy.

Cena 50 groszy
2ądai w« WMaywtkirh księgarniach, składacn materjałów piśmien­

nych, kioskach i a sprzedawców ulicznych.

Drukarnia J .  Bajow skiego, Saw icz 8.


